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Kraków, czwartek 4 września 1941. 


[10 fen. | 


Nadesłane, a ule zamówione przez Redakcje reko 
piey, będą zwracane antorom jedyale 
dołączone zostaną znaczki pocztowe 


przesyłki zwrotnej. — Prenuumerata mies.: 2.25 BM, 


s odnoszeniem do domu 2.50 BM, 


Zwycięskie działania bojowe 
na froncie wschodnim. 


Wybitny udział lotnictwa rumuńskiego. — Naloty na porty i lotnisku angiels 
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Zniszczenie 1108 samolotów 
sowieckich. 


Beria I vroia J Aki siamiaskie ` jacielską. — W ostatnich połyczkach po- 


ga lotnictwa, artyla przeciwlotniczej 
oraz lotnictwa wywladowczega przydziela- 
na da akcji z armją lądową szczególnie 
myróżniły sią w obecne] kampanji wschod 


W okresie od 22 czerwca do 27 sierpnia 
br. wspomniane jednostki spowodowały 
uestrzealenie 1.108 samolotów sowieckien. 
Z tej liczby 1018 aamolotów zastrzeliła 
artyłerja przeciwlotnicza, zaś 43 aparaty 
straciły samoloty wywiadowcze w wol- 
kach powietrznych. Pozostałe samoloty w 
liczbie 47 zniszczono na ziemi. Te same Jed 
nastki artylerji przeciwłotniczej w 3den- 
tyczaym okresie unieszkodliwiły 396 wo- 


lżejszej, wreszcie pr 
nięcia 2 nieprzy | „6l 
dlowych laącznej pojemności 4000, 
2 statków strażniozych oraz 2 kanonierek. 


Bolszewicy stracili 100 samolotów. 


Berlin, A września. W ubiegły paniedzia- 
łuk dokonywało niemieckie lotnictwa nio- 
zwykle alinych ataków na nieprzyjaciel- 
skie arterje komunikacyjne wzdłuż calego 
frontu wichadnega. W wyniku tych akey] 
na środkowym i północnym odcinku frontu 
bojowego południowego wskutek celnych 
pocisków bombowych nmlegly przerwaniu 
linje kolejowe, a kilka pociągów wyskoczy- 
lo z szyn. eh 

Einfeczaa ataki kierowały się również 
na zmotoryzowane kolumny, pozycje arty- 
lerji przeciwlotniczej, tudzież na koncen- 
tracje oddziałów wojskowych. W północnej 
cześci frontu wschodniego skuteczne bom- 
hardowano baterie nieprzyjacielskie arty- 
Jerii oraz pozycie piechoty sowieckiej. 
W clągu ubiegie] nocy agólne straty nle- 
zrzyjacielskiega lotnictwa na froncie 
wschodnim wynlasły 100 samolotów. 

Jednostki niemieckiej artylerji przeciw- 
lotniczej walczyły w dniach 30 i 31 sierpnia 
na środkowym odcinku frantu wschodnie- 
go z miezwykłem powodzeniem zarówno 
w akcji obrony przeciwlotniczej, jakoteż 
w walkach na ziemi. Qddzlały Jednego 
z karnusów artylerji przuciwiotniczej strą- 
elly w abu tych dniach 41 samolotów sowie- 
cklch, oraz zdemalowaly dwa bolszewickie 


czałgi 52-fannawe, tudzież jeden czołg 
30-tonnawy. 
15 maszyn sowieckich zestrzelili 
Węgrzy. 


Budapeszt, 3 września, Szef sztabu gena- 
ralnego armji Hnnwedów komunikuje. że 
od czasu komunikatu sztabu generalnego 
wydanego w dniu 18 sierpnia, wojska we- 
gierskie posuneły sią głęboko w kraj rie 
DR lalek: Węgierscy łotniey bojowi to- 
czyli skuteczna walki z przemocą nieprzy- 


wietrznych zestrzelili anl 15 maszyn s0- 
mpn jedon własny samolot nie powró- 
eń. — 

„Niezwykle wybitna działalność naszych | 
pionierów i saperów kolejowych przyczy- | 
niła się w skuteczny eposób do szybkiego 
posuwania się wojsk i zorganizowania pra- 
widłowego dowozu posiłków.  * 


Fiński hołd dla armji niemieckiej. 


Helsinki, 8 września W związku z otwar- 
clem Jesiennej sesji fińskiego parlamentu 
prezydent parlamentu Hakkiga naświęcił 
wstępne przemó! zwycięskim bajom 
dzielnej arm]i fińskiej. 

Finlandja wiedzie swój bój o sprawie- 

dliwaść i słuszność, przyczem nie ulega 
najmniejszej wątpliwości pewność zwycię: 
stwa nad halszewizmem. 
„Nigdy nie będziemy mogli zapomnie: 
zaznaczył prezydent parlamentu — 
miecka armja, która wywalczyła najw 
eze w dziejach świata zwyciestwa, zmia: 
dżyła naszego odwiecznego wroga i tem: 
samem zahezpiaczyła nasz kraj. W tej 
wspólnej walce my Finowie z honorem od- 
daliśmy nasz najwiekszy wysilek, wyka 
zując temsamem, iż zasłużyliśmy ua mja- 
no wolnego i niepodległego narodu", 

W końcu swych słów prezydent parla- 
mnetu zaznaczył, 1% -ciu posłów strannic- 
twa komunistycznego została ujętych i 
przekazanych do dyspozycji aędziego sled- 
czego. 


Bolszewicy wypuścili dyplomatów 
fińskich. 


Helsinki, 3 września. Wszyscy członko- 
wie poselstwa fińskiego, którzy zostali u 
granicy turec atrzymani przez bolsze- 
wików, obecnie po zwolnieniu ich, przekro- 
czyli granicę i przybyli da Turcji. 

Ankarze spodziewają się ich przyby- 
cia ua dzień 8 września. 


Olbrzymie straty bolszewików. 


Berlin, 3 września. W rejonie na północ 
ad Ługi wojska niemieckie zmusiły w po- 
niedziałek 1 wrześn Jsze oddziały | 
wojsk sowieckich da walki, przyczem kam- 
pletnie je zniszczyły. 

„Żołnierze niemieccy byli zmuszeni w eza- | 
sie tych walk pokonać niezwykle ciężkie | 
warunki terenowe i aimosferyczne. Drogi | 
i szosy były rozmakłe wskutek deszczów, 
jakie padały w poprzednich dniach. a pa- 
suwanie się po nich spfawiało wiele trud- 


ności. W bagnistych okolicach pokrytych 
lasami i łąkami, poruszenia marszowe 
wojsk niemieckich były niezwykle utrud- 
ninne, Ciężką brań piechoty zdołano posu- 
wać naprzód tyłko za pośrednictwem ko- 
lumn, niosących tę broń na swych bar- 
kach. Żoł ze niemieccy dzięki zdecydo- 
wanej wytrwałości pokonali tę wszystkie 
tradności, kontynnując skutecznie walki, 

Ostateczne skutki tych niszczących walk, 
w szczególności wielka ilość zdobyczy w 


Mussolini w głównej kwaterze kanclerza Hitlera. 


Toa ge 


Jak donosiliśmy. przed kilku dniami odbyły się w głównej kwaterze kanclerza Hitle- 


ra doniosłe narady. w których wziął udział wódz narodu włoskiego Benito Mussolini 
Zdjęcie nasze przedstawia fragment pobytu Mussoliniego w kwaterze kanclerza Hi- 


tlera. Na drugim planie widoczni: marszałek Keitel i szef włoskiego 


nego generał Cavallero, całkiem 


ł sztabu general- 
na lewo pulkownik Schmundt. 


Dziewięć osób utonęło 
w czasie akcji ratowania. 
Giwa J srian 
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postaci sowieckich materjałów wojennych 
zagarniętych w tym rejonie bojowym, nie 
dały się jeszcze dotychczas ustalić i obli- 
czyć. Z powodu warunków panujących w 
nieprzejrzystym, bagniatym terenie, zbie« 
rania i obliczanie zdobytego materjału na- 
trafia na poważne trudności. Liczne sowie- 
ckis pojazdy mechaniczne, jakie utknety 
w bagnach oraz jednostki ciężkiej broni 
wszelkiego rodzaju, m. in. 70 armat w jed- 
nym tylko punkcie, pozwalają na wyciag- 
nięcia wniosku, że bolszewicy panieśli w 
tych walkach olhrzymie straty w brani 
1 materjałach wojennych, 

W rejonie na południe od jeziora Ilmeń 
bolszewicy stawiali nadzwyczaj zacięty, 
opór nacierającym wojskom niemieckim, 
W krwawej walce wręcz żołnierz niemiecki 
Wykazał jednakowoż znowu swą wyższość 
i lepsze wyszkolenie bojowe. Opór halare- 
wików na tym odcinku został zlamany 
wiród bardzo krwawych strat dla nieprzy- 
Jaaa tak le postać sir 


me » 
mrzód. 

W czasle walk a Wyhorg kolszawicy po- 
nleśli ciężkie straty w zabitych I rannych. 
Liczba jeńców sowieckich, wziętych do nie- 
woli przez wojska fińskie, nie dała sią 
jeszcze dotychczas ostatecznie uatalić, We- 
dug dotychczasowych obliezeń, wóród zdą- 
bytych sowieckich materjałów wojennych 
zuajduje się 143 dział, 64 traktorów i ma- 
szyn pociąpowych, wiele bojowych wozów 
pancernych i olbrzymie ilości innego sprzę. 
tm wojennego. 

W toku zwycięskich walk na poludnio- 
wym odcinku niemieckiega ntu wschod- 
niego wajska niemieckie wzigły znowu da 
niewoli w dniu 1 września 1.200 jeńców, 
Zmiszczono 9 sowieckich bojowych wozów 
pancernych. Podrzas ataków na pozycja 
niemieckie, formacje armji niemieckiej ze- 
strzeliły osiem samolotów sowieckich. 

W tym samym rejonie wojennym nje- 
miecka artylerja przeciwlotnicza atrąciła' 
sześć samolotów sowieckich. Podczas walk 
na ziemi na tymże obszarze, bolszewicy po- 
nieśli ciężkie straty w zabitych i rannych. 


a 


Zatopienie 6-ciu statków sowieckich. 


m, 3 września. Wojska niemieckie 
lądowej, opernjące na północnym nd- 
cinku frontu wschodniego kontynuowaly 
w dnin 31 sierpnia z pomyślnym skutkiem 
ostrzeliwanie statków sowieckich, przy 
czem udało się im zatonić 6 jednnstek flo- 
ty sowieckiej. Wśród tych było 4 monitory 
i jeden ścigacz. 


Bilans szkód Anglji w budynkach. 


Nowy Jark, A września. Jak donosi „New 
York Herald Tribune“ z Londynu angiel- 
ski tygodnik ekonomiczny „The Econo- 
mist“ stwierdza, że niemieckie ataki po- 
wietrzne na Anglję podczas dwóch pierw- 
szych lat wojny spowodowały szkody w 
budynkach w wysokości 480 miljonów te 
larów. 

Ogólna wartość wszystkich bndynków w 
Anglji oceniana jest na 24 miliardy dola- 
rów. 


Kałastrofalny pożar w Szwecji. 


tzakówim, J «romisu Wosślug informa. 
dl diięaaka „Gostrkaryc 


wiamie zakiaży matuloryleenę 
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- 


ciagu kilku godzin ogień strawił nie- 
mal doszczętnie zabudowania i urządzenia 
fabryczne. Jak się okazuje, zakłady Neck 
zajmowały obszar 2.500 m kw., przyczem 
większość budynków była drewniana, — 
W fabryce tei produkowana przedmioty 
z blachy i metalu. Dotychczas nie udało 


sie ustalić przyczyny wybucliu pożarn. 
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Rozkicla uimiu batery] 
sowiackich. 


Na półnacnym ad. 
cinku frontu wscho- 
dniego odbyl się w 
dniu 1 września na bardzo wąskim odcinku za- 
cięty pojedynek pomiędzy artylerją niemiecką i 
1owiecką. Bolszewicy ustawili na stosunkowo 
bardza małej 
skoncentrowany ogień miał powstrzymać dalszy 
marsz wajsk niemieckich. Artylerja niemiecka 
zajęła natychmiast stanowiska ogniowe, podejmu- 
jac walkę z artylerją nieprzyjacielską. Kolejna 
zmuszono wszystkie baterje sowieckie da milcze- 
nin. W foku walki z pośród dziesięciu baleryj 
sowleckich rozbito ośm. 


Oddział sawieckich szperaczy W toczą- 
w mundurach flńskich. cych się w 
dniu 81 sierp- 


nia br. walkach na francie fińskim, oddziały fiñ- 
skie osiągnęły znów pomyślne sukcesy. W toku 
potyczki o zajęcie pewnej miejscowości, halsze- 
wicy ponieśli straty w postaci 800 poległych i 300 
wziętych da niewoli jeńców. 

Na tym odcinku frontu fińskie oddziały stwier- 
dziły, iż jednostki sowieckich szperaczy ubrana 
były w mundury wojsk fińskich, oraz w rozma- 
wach posługiwały sią językiem lińskim, co jak 
wiadomo, jesl sprzeczne z prawem międzynaro- 
rem 

* 


Szwadron cykllstiów Jeden z niemieckich 
aatopli  kanonierką. szwadronów cyklistów 
zaobserwował w ponie- 
dzialek września n ujścia Dniepru kanonierkę 
towiecką oraz 40-lonowy slalek motorowy. Nie- 
miecki szwadron cyklistów otwarl natychmiast 
ogień z karabinów ręcznych i maszynnwych na 
kanonierkę sowiecką, klóra podziurawiona w 
kilku miejscach, w krótkim czasie dzięki zdecy- 
dowanej akcji żolnierzy niemieckich zatonęla, 
Jeden z oddziałów wypadowych lego szwadro- 
nu cyklistów wykorzystał zamieszunie powstałe 
wśród bolszewików wskuiek te] niespodziewa- 
nej patyczki ogniowej | śmiały wyczynem za- 
fa? zupełnie nieuszkodzony statek motorowy, po- 
kanując po krótkiej walce wręcz zułagę statku. 


xk 


W cląnu 55 minut zniszczona 
13 czołgów sawieckich. 


Pewien mlo 
dy nleweckl 
podoticer wr. 
tylerji, który dopiero z wiosną 1940 r. wstąnił do 
wojska, odznaczył się pad Vasiliskis szczególną 
odwagą i bezwzględnem poświęceniem. Prze- 
eiw niemieckiemu pulkowi artylerji całemi tuzl- 
mami zbliżały się wielkie czołgi sowieckie, po- 
między któremi znajdowały się dwa o olbrzy- 
mich rozmiarach. Podoficer, będący  celawni. 
czym przy jednej z ciężkich haubic, rozbil z nuj- 
hliższej odległości w przeciągu 56 minut 13 £ po- 
kród atakujących czołgów. Jegu udział w ukcji 
przyczynił się znacznie do lega, iż utak holsze- 
wieki został odparty. 


Parył, 3 września. Marszałek Petain wre- 
ozy? grupie młodych Francuzów, którzy 
wyjeżdżali do Hiszpanii, na pożegnanie 
nową flage, uwidaczniającą po raz pierw- 
szy odznaki nowego państwa francuskiego, 
CEO w miejsce republiki francu- 
skiej. 

Błękitno-biało-czerwona flaga ma w bia- 
łem polu znak topora wojeunego, a jako 
napia — nowe hasło „rodzina, praca, Oj- 
czyzna*. 


Katastrofa lotnicza we Francji. 


Vichy, 8 września. Jak donoszą urzędo- 
di w marze w krótkim ca 
a w Marignana 
kuraujący regular. 
nie namiędzy Marsyllą I Tuluzą, 

Na pokładzie camalatu znajdowała silę 
16 osóh, a mianowicie 13 pasażerów I trzech 
ludz! załogi. Trzynastu z paśród nich po 
nlasła śmierć w katastrofie. 


przestrzeni 10 baleryj, klórych | éi 


Głosy prasy w drugą rocznicę 
wybuchu wojny. 


BerHn, 3 września. 
wybuchu 
„Popola la” p reśla, że Angl]ja po- 
winna kyć postawiona przed trybunał hi- 
stor]i Jaka główny sprawca taga nieszczę- 
e! 


„Gazetta del Popolo" pisze, że Anglja nie 
przewidziała, iż stanie się krajem oblężo- 
uym i zostanie przepędzona z kontynentu 
europejskiego, a na morzu Śródziemnem 
zostanie narażona ma nieustanne trudno- 
ści. Jeżeli chodzi o europejski teren woj- 
ny, to Anglija jest już na nim pokonana. 
„Corriere dela Serra" podkreśla, że chwi- 
la wybuchu wojny oznacza zapoczątkowa- 
nie niesławnej polityki Anglii i Roosevel- 
ta, polegającej na wtrącaniu kolejna po 
sohia w przepaść niezliczonych narodów za 
pośredmictwem niezmiennych przyrzeczeń 
pomocy, przyczem przyrzeczenia te atale 
zawodzuy te narody. 

Zastępca mandżurskiego ministra spraw 
zagranicznych Miura podając przegląd 
ostatnich wydarzeń, oświadczył, że Niem- 
cy uciekły się da walki orężnej, celem u- 
wolnienia się od nieznośnego nacisku 


W drugą rocznicą | państw o systemie demokratycznym. Miu- 
lojny włoski oilcjalny organ |re określił Chamberlaina jako iniejatora 


wojny, a Edena jako „przedsiębiorcę taj 
hranży”, whrew zamiarom którego w mię 
dzyczasie umacnia się coraz silniej nowy- 
porządek enropejski. 

Dziennik hiszpański „Haja del Lines“ 
stwierdza, iż przyczynami, które doprowa- 
dziły do wybuchu wojny były błędy po- 
peluione w Wersalu oraz sabotaża drugiej 
i trzeciej międzynarodówki. Zwycięstwo 
Niemiec odniesione w ubiegłych dwóch la- 
tach nie ma równego sobie. OSC ta 
posiada swą ideologiczną i europejską gle- 
boką treść. Losy narodów rozatrzygały się 
zawaze na zachodzie. Obecnie jednak stara 
Europa ze swą wytrawną kulturą staje się 
oredowniezką nowej epoki. 

Czołowy dziennik niemiecki „Villkischar 


jeunych 

dza, że i 

rękach dowództwa niemieckiego. Bedzie- 
my walczyli — stwierdza w konkluzji 
dziennik — tak długo, aż wywalczymy o- 
slaleczne zwycięstwo. p 


Targi Lipskie — przeglądem 
wytwórczości europejskiej. 


Lipsk, 3 września. Tegoroczna Targi Lip- 


lan 

dy! oglądał Lipsk. i A 
W 22 gmachach targowych powierzchnie 
wystawową rozszerzono z około 99.000 
metrów kwadratowych do około 106.000 
metr. kw. Najistotniejszą cechą charaktery- 
styczną tych rekordowych cyfr jest jednak 
okoliczność, że ilość wystawców zwiększy- 
Ìa się ogółem o 7%, przyczem liczba wystaw- 
ców zagranicznych wzrosła niemal o %3. 
19 obcych gospodarstw narodowych zepro- 
zentowało tu swoje wytwory przeważnie w 
formie zaw zbiorowych. Również Gene- 
ralne Gubarnatorstwo wystawia ponownie 
swaje produkty. 
„Patrząc na ogrom Targów Lipskich odno- 
si się wrażenie, że kraje europejskie nie 
biernie, ale zupełnie aktywnie włączyły stę 
do europejskiej wspólnoty gospodarczej. 
Liczba zwiedzających Targi, która przekro- 
czyła znacznie cyfrę 100.000, pobiła zdecy- 
dawanie liczbę frekwencji w raku ubiegłym. 

Urząd Targowy Rzeszy wydał w panie- 
działek przyjęcie dla zagranicznych gości 
hanorowych i kierowników zagranicznych 
wystaw zbiorowych. przyczem przyjęcie ta 
zaezczycili swą obecnością ambasador kró- 
lewstwa Włoch Dino Alfieri, amhasador 
Turcji Gerede, hiszpański minister gospo- 
darstwa Segura, poseł królestwa Bułgarii 


Mowa Roosevelta w dnlu święta 
pracy. 


Nowy Jork, 3 września. W dniu, w któ- 
za Jeeli półnoeno-amerykańskle 
obchodzi święto pracy, prezydent Roose- 
yelt wygłosił mowę. stanowiąca dalszy ciąg 
jego dotychczasawej akcji. Prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych, liczących w ubecnej 
chwili pod jego rządami 11 milionów bez- 
robotnych, oświadezył m. in, że prawa 
Świata pracy po drugiej strouie oceanu s4 
zagrożone. 

Z kolei prezydent przypomniał, że w Sta- 
nach Zjednoczonych panuje wolność, 
„wywalezona przez naszych pradziadów 


Dradanow, poseł królestwa Węgier dr. 
Sztoay, posel królestwa Rumunji Rosey, 
oseł słowacki Cernak i poseł chorwacki dr. 
jenzon. 

Prezes Urzędu Targowego Rzeszy podkre- 
éli] w swem przemówieniu, że w fakcie u- 
działu 19-tu goapadarstw narodowych z Eu- 
ropy i krajów zamorskich widzi on nietyl- 
ko ideolagiczne uznanie współpracy w ra- 
mach spólnoty europejskiej, ala równocze- 
ie także poważny element w kiernnku 
zrealizowania tej współpracy. Europa pra- 
gnie i bezsprzecznie doprowadzi do zorga- 
nizowania się w pierwszej linji na gruncie 
swoich własnych sił, co jednak hynajmniej 
nie EZ możliwości współpracy z in- 
nemi kontynentami. 

W imieniu Rae Bonoramyoh podziękował 
ambasador turecki Gerede, który w przemó- 
wieniu swem stwierdził, że od niepamięt- 
prsh czasów Lipsk zasłużył sobie na miano 
akna, gospodarki miemicekiej na wiat. Za- 
granica w coraz wyższej mierze przeszła 
obecnie na tę droge, przyłączając gię do bar- 
dzo poważnego rynku zbytu w Niemczech. 

końcu swego przemówienia ambara- 
dor Gerede wyraził swoje najwyżaze zadn- 
wolenie z ER zawarcia niemiecko-tn. 
reckiego układu przyjaźni, RED równo- 
cześnie pełnego powadzenia rokowaniam to- 
czącym. się nad zawarciem nowego, niemiec- 
ko-tureckiego układu handlowego. 


i 


wśród największych ofiar na polach hi- 
tew“, przyczem przezornie nie wspomniał 
om jednak. przeciw komu walczono o uzy- 
skanie tej wolności. 

„Prawie w tym samym czasie najeerdecz- 
niejszy przyjaciel Roosevelta. Buttler, o: 
świadczył publicznie, ża w chwili obecnej 
nastręcza się Stanam Zjednoczonym „iedy- 
na w swoim rodzaju spoeobność" do 2a- 
zarnięcia w swoje ręce roli kierowniczej 
nad światem. 


Dentz zostanie zwolniony. 


Vichy, 3 września. Generał Dentz, francu- 
ski komisarz Syrji i były komendant fran- 
ceuskich ai? zbrojnych w Syrii. oraz generał 


Jannequin, którzy zostal zatrzymani przez 
ELE władze wojskowe Jako zazladii- 
cy do czasu wydania angielskich zołnierzy, 
wziętych da niewoli francuskie] w yrii, Z0- 
staną wypuszczeni w dniu 3 wrzeknia, We- 
dlug urzędowego oświadczema. z 
Angielskie władze wojskowe zatrzymują 
jeszcze tylko dwóch wyższych oficerów ar- 
mji lewantyńskiej, poniewaz Francja mie 
mogle wydać jeszcze dwóch wyzszych ofi- 
carów angielskich z powodu ich choroby. 


Ww kemunikat wo'enny. 


Rzym, 4 września. Włoski komunikat 
wojskowy ze środy brzmi następująno: 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 

Dzialalnaść lotnictwa przeciwko krytyl- 
sklm bazom i stanowiskom zanotowała dal- 
sza aukcosy. Podczas wymienionej we wezo- 
raiszym komunikacie sił zbrojnych maso- 
wej akcji przeciwko Tobrukowi, bombar- 
dowane były także i stanowiska artylerji 
przeciwlotniczej i polowej. Zaotseruwinją 
mo liczne pożary i wybuchy. W rejonia 
Giarabnb nacze samoloty rozbiły mieprzy- 
iacielskie kolumny samochodowe, ktore 
transportowały wojska i wzięły ie po 
ogień karabinów maszynowych. biegle; 
nocy obrzneone zostały bombami bazy lot- 
nieze na Malele. W Tobruku nasza artyle- 
rja wzięła pod ogień grupy pancernych 
wozów wywiadowczych i samochodów pau- 
ceernych, które nsiłowały zbliżyć się do 
naszych stanowisk. Nieprzyjacielskie sa- 
moloty zrzuciły bomby na Benqghasl i wzię* 
ły pod ogień karahinów maszynowych pew- 
ną kolonię w Cyrenalce hez akutkn, Dal- 
sze naloty nastąpiły na miejscowości w po- 
biżu Catanii i Ragusy. Nic nie znacząca 
szkoda, s 

W Afryce wachodnie] nasze wojska trzy- 
mają dalej nieprzyjaciela w ezachu i za- 
daja mu dotkliwe straty. Jeden z naszych 
batalionów, operujących z Celei, dokonał 
wspaniale udanego wypadu głęboko w mie 
przyjacielskie linie. W potyczea rozbiła zo- 
stała jedna większa formacja nienrzyja* 
cielska. Nieprzyjaciel pozostawił licznych 
zabitych na polu bitwy. 


Stała poprawa w stanie zdrowia 
oflar zamachu. 


Paryż, 3 września. Według biuletynu, wy- 
danego w poniedziałek, stan zdrowia ran- 
nych w zamachu przed koszarami w Wer- 
salu polityków francuskich Lavala i Mar- 
cela Deata jest zadawalający. 

Kuracj Deata poczyniła już tak wydatne 
postępy, że o jego stanie zdrowia nie będą 
już wydawane biuletyny. 


Nowy dowódca francuskiej 
marynarki, 


Vichy, 3 września. W miejsce admirąla 
Lelue, naczelnym dowódcą francuskiej 
marynarki wojennej i szefem sekretarja- 
tu marynarki zostal mianowany kontrad- 
miral Anphan. 


Pierwsi Anglicy w Teheranie. 


Teheran, R września. Jako pierwsi człon= 
kowia angielskiej armji oknpacyjnej przy* 
byli do Teheranu w poniedziałek samolo- 
tami korespondenci wojenni w liczbie oko- 
ło dziesięciu. Kilku z nich reprezentuja 
dzienniki amerykańskie i jest obywatelami 
amerykańskimi, 


Uzupełniające wyhory w stanie 


Wisconsin. 


Waszyngton, 3 września. „New York Daily 
News" donosi,'że w wyniku uzupełniających wy- 
horów na terenie pięciu hrabstw stanu Wiscan« 
sin calkowile zwycięstwo odniósł kandydat strone 
niclwa republikańskiego Lawrence Smith, zaj- 
mując tem samem miejsce w Kongresie związ- 
kowym, rezerwowane przez Ronsevelia dla jega 
zwolennika, demokraly Thomasa Amlie. Stosu- 
nek głasów wypadł lak, jak dwa do jednego. 


władza dziecka 


Koltai rozpoczął w młodości dobrze za- 
nowiadającą się karjere, próbując swoich 
eil w malarstwie, ostalecznie jednak obni- 
żył swój lot i zrezygnowany osiadł jaka 
nauczyciel rysunków na prawineji. Z po- 
czątku wiódł życie prawie pustelnicze, 
z biegiem jednak czasu nawiązał przyjaz- 
ne atosunki z kilkoma panami z inteligen- 
cji miasteczka i szybka pozyskał ich ser- 
deczną sympetje. Przebywając pewnego 
wieczora wswojem przyjaznem kółku, opo: 
wiedział w chwili wylewności następniące 
zdarzenie: 

— Pracownia, w której malował Paweł 
od rana do wieczora, należała do jego KĘ 
jaciela. Obrazy młodego artysty stanowiły 
pewnego rodzajn atrakcję na wystawach, 
krytyka rokowała mu świetną przyszł śá 
Z właścicielem atelier żył w szczerej, nie- 
rozerwalnej przyjaźni. Jeden drugiemu nie 
zazdrościł eukcesn. Elemer, właściciel pra: 
cowni, nie mając nikogo na kwiecie, lżej 
znosił brzemię życia. Tem dotkliwiej jed- 
nak dawaly się wa znaki przyjacielowi 

rzykre atosnnki materjalne. Pawel miesz- 
s daleko na peryferjach misata — w 
nędznej chacie. Gdy wracającegn wigczo- 
rem 2 pracowni owionął „zapach nędzy”, 

zul zaciskające się dokoła krtani kleszcze 
pólu i zawiści. Dławiły go samooskarże- 
nia i dusza zawrzała buntem przeciw laso- 
wi. Gdy jednak za przestąpieniem progu 
mędznej izby. objęły go wątłe ramiona i 


przywitał szczebiot synka, stawał się jak- 
by zmieniony i pogodzony z losem. Z po- 
zodnem poddaniem się losowi, hez slowa 
skargi, spożywał swą skromną wieczerzą. 
Jedna go tylko dręczyła ciagle obawa, czy 
wszystkie te udręki, cała ta nędza ich ezte- 
roletniego pożycia małżeńskiego nie złamie 
wreszcie odporności tej kochającej. bez 
bronnej istoty i nie wyrwie z jej luszy 
krzyku, buntn i rozpaczy. Dlatego ciągle 
nosił się z myślą wyrwania się jakimkcl. 
wlek sposobem z tego piekła. Stan len atal 
się nagle dla niego wprost nieznośny: cie 
enota, ciagla troska n chleb w swojem mal- 
żeńskiem pożyciu nagle zaciążyły mu oła- 
wiem. 

Wreszcie powział Paweł zamiar opuse- 
czenia żony i dziecka i wyjazdn z przyja- 
cielem do Paryża. Stamtąd zaopiekuje się 
rodzina i bedzie stale posyłał pieniadze... 
Cheiał przecież tylka wyjechać dla urze- 
czywistnienia ewoich marzeń. dla osiąg- 
nięcia razgłosu, wielkości i sławy... 

= ER nie może zawsze tkwić na 
swojej skibie, jeżeli nie chce zatonąć w sza- 
rości życia codziennego — takie było tak- 
że zdanie przyjaciela. 

Wkońcu potajemnie wystarał eie o pasz- 


part. 

Z biletem podróży w kieszeni apożył 
jeszcze w domu kolacje; ezujnie śledził każ- 
de własne poruszenie, ażehy przedwcześnie 
mie zdradzić ezemkolwiek i nie okazać sza- 
leiącej w nim wewnętrznej walki. Glaska! 
kędziory swego aynka o blond włosach i 
katysał go, jak zwykłe, na swoich kala 
nach. Żoua również nie zauważyła żadnej 
w nim zmiany. Wycałowawszy chłopca na 


dobranoc, ułożył go wreszcie w łóżku, leez 
nie mógł uwolnić się ad bolesnego skur- 


nak nie mógł usnąć. Instyn 
przestrzegać gu przed tem, że jakaś groź- 
ba ciąży nad nim... 

Malarz przeczekał dobrą chwilą, a gdy 
apoatrzegł, że żona śpi mocno. zakradł się 
ua paleach do szafy i wyjął walizę, Dziec- 
ko wciąż jeszcze nie spało. 

— Tatusiu! — zawołało cicho. 


Paweł czmychnał przez drzwi 
jak złodziej i pobiegł na atację. 

Na peronie oczekiwał go przyjaciel. 

— Jesteś niezwykle blady.. Co się z to- 
bą dzieje? 

— Nie szczególnego... 

Usiedli na ławce. Pociąg odchodził do- 
piero za pół godziny. 

— Zauważył cię ktośt 

— Skądże. To jest właściwie mój malec 
coś zauważył... 

— Twój malec? 

— Zdawało mi się, że z łóżeczka ig- 
gal rączyny do mnie.. jak gdyby chciał 
mnie zatrzymać przy sobie... 

— Ta tylko taka twoje imazinacja. 

—L. gdy oglądnałam «ią z ulicy, zda- 
walo mi się, jak gdyby za mną apoglądał 
przez okno. 

— Nonsens. 

— Mói biedny malec.. moje biedne ma- 
leństwo... | 

Zerwał się wzburzony: 


— Wracam! 
— Zwariowaleśt 


— Muszę chłopca raz leszcze pocało* 


wać.. Jnż po raz ostatni.. Puść mnie! 
Już rozległ się dzwonek do wsiadania, 
— Zapóźno. 
— Mój malec! 


— Ani ełowa więcej. Cyt! Myśl a Paryżu! 

Obaj mężczyźni nsiedli w milezenin w 
pustym przedziale. Paweł patrzył przez 
okno. Naglo zerwał się jak urzeczony: 

— Mój malec.. patrz.. tam.. tara... mój 
malec. — Zeskoczył ze stopni i rzucił sią 
kn dziecku. Naczelnik stacji dał znak do 
odjazdu. Pociąg ruszył. 

— Mój malec... moje słodkie, drobne ma- 
leństwo... 

I już chciał przycisnąć do ciebie dziec- 
ko, gdy jakaś obca raka zaciążyla mu na 
barkach: 

— Pania pan jest w bledzie.. To moje 
dziecka... 

Malarz potarł czoło. aby uwolnić się od 
złudy. Iatotnie pomyli? sie.. nie był to 
1ego syn. A tymczasem pociąg opuścił już 
hale dworcowa i rwał w nocna ciemt ość, 
Malarz został. Powrocił do domu, ażeby 
serdecznie wycałować swego chłopca, I ni- 
gdy odtad synek nie puścił ojca od siebie... 

— Kto tedy był właściwie bohaterem 


tej historiit — zapytał jeden z panów. 
Koltai jakby zawstydzony spuścił wzrok 
kn arm rzekł z cichą determinacją: 
— Ja. 


Michał Erdady 
(tlum. Leonard Fabian), 


Nawy dziennik komunistyczny 
w Anglii. 


Nowy Jork, 3 września. Od chwili wy- 
buchu wajny z halszewikami ukazuja sią 
w Angljl nawy dziennik kamunlstyczny 
pad nazwą „Soviet War Naws", 

Pismo to ukazuje się codziennie i droko- 
wane jest częściowo w języku rosyjskim. 
częsciowo zaś angielskim. 


Deklaracja rządu serbskiego. 


Belgrad, 3 września. Nowy premier serb- 
skl Milan Nedicz odczytał przez radjo pro- 
klamacię rządu serhsklego. 

W proklamacji tej podano do wiadomo- 
ści program pracy na najbliższą przy- 
szłość i zapowiedziano zorganizowanie u- 
zbrojonych jednostek. Pozatem ma być za- 
prowadzona ochotnicza ałużba pracy. Jak 
przy tej spasohności zakomunikował pre- 
mjer, państwo serbskie ma prawo używa- 
nia herbu narodowego i flagi. 


Zanotowano silne trzęsienie złemi. 

Belgrad, 8 września. Belgradzki Instytut 
eejamologiczny zanotował w poniedziałek 
aline trzęsienia zlemi. Epicentrum znajdo- 
alg w odległości 635 km. ad Belgradu. 


Wkilkuwierszach. 


Będący na alużbie angielskiej norweski utatek to- 
warowy „Helle" pojemności 2.467 tom, utanowiący 
winanoáð firmy urmatorukiej Heleseid, według in- 


farmacji ngencji telegraficznej  Norak-Talegrram, 
miał: zoglnąć. 

* 
Z oakasji otwarcia wielkich jemiennych targów 


w Lipsku, przybył da Lipska ambasador Włoch 
w Berlinie, Dino Klfleri, interesujno się bardzo pa- 
wilonem włoskim, w którym zaalazło ale około 50 
wyatawców wloskich, reprezentujących w wzozegól- 
moke) dział mechaniki precyzyjnej, dział maszyn, 
antyki, ohem]|, matorjniów tekstylngoh, akórzanych, 
artykulów żywnościowych i przemyslu artystyca- 
m 


. 


"Tnreck! dziennikarz Erkolit dochodzi na lamach 
friennika „Cumhuriyet* da końcowego wniosku, że 
inicjalywa akeji bojowej wzdłuż wałego frontu 
wachodniego spoczywa w rękach niemieckiego azta- 
bu goneralnego, 


Co dzień niesie? 
WRZESIEŃM Dziś Rozalji 
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Czwartek 


Jutro Wawrzyńca 
m Wschód słońca 5.51 
Zachód 19.19 


—— 


Z Sosnowita £ okolicy: 
Zieleńców przybywa ca dnia. 


Zieleni pozna co dnia. Rzeczywiście 
tylko w ten sposób można określić pracę 
wydziału ogrodnietwa przy zarządzie miej: 
ekim w Sosnowitz. Dzięki tei wytężonej 
racy miasto przeobraziło się poprostu w 
eden wielki park. I tak ostatnio np. przy- 
ył jeszcze jeden miły zieleniec na Bre- 
glauerstragae, gdzie przerobiono zupełnie 
stary i zaniedbany dotychczas ogród przy 
dawnych koszarach policyjnych. wykarczo- 
wano stare i ezpecące drzewa i krzaki i 
oddano pod opieke plantatorów miejskich, 
którzy na tym akrawku ziemi stworzyli 
piekny i estetyczny zieleniec. Doprawdy 
praca godna jak największego nznania. 


Bezpańskie psy. 


Ostatnio na terenia Sosnowitz daly się 
zauważyć znowu bezpańskie pay, które 
wyklenają na nilce miasta przeważnie w 
nodzinach wleczarnych | nieraz przyjmują 
agresywną postawę w stosunku da prze. 
chodzących osńb. 

Psy te bardzo często nie są naprawdę 
hezpańskie, mimo że i trafiają się takie, 
lecz poprostu wypuszoznnę z domów i mie 
Bzkań prywatnych bez opieki, włóczą sie 
m eałych nocach i dopiero nad ranem wra- 
cają do domu. Nie wolno tu zapaminać o 
zarządzeniach kcntumacyjnych, które wy- 
raźnie zabraniają wynuszcznnia psów, bez 
opieki nietylko na ulice, ale nawet i na 
podwórze, o ile dam jest wielorodzinny i 
wyjście na ulice stoi utwarem.. Pozatem 
właściciela psa powinna chyba intereso- 
wać, co porahia pies w ciągu calej nocy, o 
ile jest poza domem. Trzeba też wziąć pod 
nwage, że mies naraża sią przedewazyst- 
kiem na zastrzelenie lub na zarażenie ja- 
kas chorobą. właściciel zaś na ntratę swe- 
go pupila, lub na zapłacenie wysokiej ka- 
ry. Należałoby ukrócić awawolę psów na 
mlicach przezz  roztoczenie nad niemi ba- 
czniejszej opieki, 


PRZYGNIECIONY CIĘŻAREM. W nbie- 
glym AE w jednem z miejscowych 
waraztałów pracy zdarzył się wypadek, 
któremu uległ zatrudniony tam robotnik 
niejaki Wypych Stanisław, zamieszkały w 
Snsnowitz przy Graf-Renand Strasse. Po- 
szkodowany w czasie transportowania zło- 
mu na ręcznym wózku, doznał skutkiem 
wadliwego ulożenia złomu. okaleczenia le- 
wej nogi i ogólnych potłuczeń. 


„DZIENNIK PORANNY* 


Nr. 205. Czwartek, 4 września 1941. 


|Skuteczne operacje 
marynarki niemieckiej. 


tygadni 
wojenne] 
nych nperacyj, mających na ti 
czenie pólnacnaj flanki wojsk 
pnsuwających sią na wschnd: 
nlamii 
na morzu Bałtyckiem. 

Poeiłki, dowożone dla niemieckiej armji 
wschodniej drogą morską, zdałana dopro- 
wadzić na miejsca przeznaczenia zgodnie 
z planem i hez godnych wzmianki strat. 


Generał Tojo o sytuacji Japonii. 


Tokjo, 3 września. Z okazji konferencji 
azełów nowych placówok poborowych przy 
dywizjach. jaka miała miejsce w ub. po- 
niedziałek, przemawiał minister wojny ge 
nerał Toja na temat kryzysowej sytuacji 
w Japonii, wymagającej od narodn nie 
zwykłego zjednoczenia i skupienia. Zarow- 
no armja jak i naród muszą jek jeden mąż 
stanąć na posterunkach, aby móc w spo- 
sób niewzruszony przeprowadzić zamierze- 
nia Japonii na Dalekim Wschodzie. 


Dalsze zmiany w marynarce 
japońskiej. 


Tokla, 3 września. Wiceadmirał Tauka- 
harra, dotychczasowy szef bazy morskiej 
Chinkai koło Fuasn w Korei południowej, 
został — jak komunikują urzędowo 
przydzielony do sztahu admiralskiego, na- 
tomiast szefem bazy w Chinkai został wi- 
ceadmirał Sakamoto, dotychczasowy dy- 
rektor szkoły torpedowej. Wiceadmirał 
Qnonye dyrektor lotnictwa w, minister- 
stwie marynarki został przeniesiony do 
czynnej floty. 

„Tokia Asahi Szinbun* przypisuje duże 
znaczenie tym nagłym zmianom oschawym 
w marynarce japońskiej, przyczem oświad- 
cza, że zmiany te mają na celu wzmocnie- 
nie do najwyższych granie dowództwa ma- 
rynarki. Obecne przesunięcia na stanowi- 
skach admiralskich, jakie nastąpiły w 0- 


Awantury pijackie. 


Ostatnio na terenie mlasta była do zs- 
notownala szerg awantur, spowodowanych 
przez osobników, będących pod wnływem 
alkoholu. Awantury takie, zaczynające alg 
zazwyczaj z hłahych powodów, kończą slą 
nlejedlakreinie traglcznie. 

Onegdaj przy zbiegu Haupt- i Breslauer 
Strasee doszło do nowego zajścia, apowo- 
dowanego przez pijanego oeobnika. Póź- 
nym wieczorem mianowicie przechodzący 
pijak zaczepił nieznarega mn przechodnia 
i wyeuwając pod jego adresem nisuzasad- 
nione jakieś pretensje, począł nim azar- 
nań i chciał go pobić. Napadnięty próbował 
się bronić, lecz uległ przewadze pijaka i u- 
padł ùa ziemię. Zajście zlikwidowali do- 
piero przygodni przechodnie, którzy uwoł- 
nili napadnietegn od napastnika. Awan- 
turnik po częściowem uspokojenin go na 
widok nadchodzącego policjania zbiegł. Na 
marginesie teg) zajácia nasuwa się mima- 
woli pytanie, czy to warta tak pić. aby do- 
prowadzić aż do takich awantari Czy nie 
można zachować w tem pewnej miary, a 
pieniądze wydane tak beznżyterznie prze- 
znaczyć na jakiś godniejszy cel? 


SKUTKI PIJAŃSTWA. W Sosmawitz 
przy Bendaburgerstrasse nieliczni przecho- 
dnie zaalarmowani zostali jękami docha- 
dzącemi z przydrożnego rowu. Jak się oka- 
zało, na dnie rowu leżał pijak, niejaki Ka- 
zimierz Z. z Sosnowitz, Poggenwag. który 
znajdował się „pod dobrą data“. Pijak 
wracając późnym wieczorem da domm 
prawdopodobnie zatoczył się i wpadł do ro- 
wu. Wskutek tega upadkn doznał on zwich- 
nięcia nogi. Przechodnia wyciągnęli go z 
rowu i udzielili mu piewszej pomocy. 

KRADZIEŻE KWIATÓW. Jak w każdym 
sezonia kwiatów, tak i obecnie pojawili się 
na naszych terenach złodzieje kradnący 
kwiaty i to przeważnie z grobów na emen- 
tarzach. Kwiaty te idą następnie na sprze- 
daż uliczną i w tem sposóh wędrnią nieraz 
w przeciagu dnia przez rece kilkn nabyw- 
ców. Należałoby wzmocnić ohserwację na 
cmentarzach grzehalnych i zlikwidować 
szajki złodziejskie. Wszysey obywatele win- 
ni stanąć do walki z temi barharzyńcami, 
którzy poważają się bezeześcić cmentarze 
RE tam nieeny proceder złodziej- 
ski. 


Rendshurg 


KOPNIĘTY PRZEZ KONIA. W Bene- 
burg, na pastwiskach na tak zwanej „Brzo- 
zowiey” zahawiało się kilku chlopeów. Na 
łąkach tych pasło się także kilka koni, 
która chłoncy poczęli drażnić. W newnym 
momencie koń wstając kopnął jednego 9- 
letniego chłopca. Nieostrożny ehłopiee do- 
znał wskntek tego bardzo poważnego oka- 
leczenia twarzy. tuż pod okiem. tak. że mu- 


siana go przewieżć da miejscowego szpi- 
tala, gdzie założono mu opatrunek. 


Od pierwszych dni wojny niemiecka ma- 
rynarka wojenne zmusiła bolszewików ie- 
dynie do akcji obronnej i opanowała cały 
obszar morza Bałtyckiego. Wiele jednostek 
aowieckiej marynarki wojennej nie bylo 
w stanie wogóle rozpocząć akcji. 

Jeńcy, wzięci do niewoli w czasie walk 
o Tallin, oświadczyli, że w Kronsztadzie 
skoneentrawano liczne sowieckie łodzie 
podwodne, których załogi były zmuszone 
walezyć na lądzie na równi z piechotą. 


statnim czasie Świadczą wyraźnie o zde- 
cydowanej woli marynarki japońskiej n- 
trzymania w pełni ewej pozycji w obliczu 
uaprężonej sytuacji na oceanie Spokojnym. 


Zagrożenie Japonli. 


3 września. Szef oddziału jepań- 
lównej kwatery cesarza Mabuchi 
ze awych przemó- 


"Ten antyjapoński front okrążający sta- 


nowi nietylko wielką przeszkodę dla za 
kończenia konfliktu chińskiego, lecz po- 
nadto zagraża życiowym interesom impe- 
rjum japońskiego i jego bezpieczeństwu. 
Byłoby przeto , nonsensem oczekiwać 
śmierci bezczynnie z założonemi rękoma. 
"Tej drogi Japanji nigdy nie woluo obrać. 
Dziś Japonia stoi na drogach rozstajnych 
pomiędzy życiem i śmiercią. Im dłużej Ja 
ponja pozostanie bierną, tem niebezpiecz- 
niejszą stanie się sytuacja dla kraju.. 
Stany Zjednoczone i Anglja etareją się 
blaffem i pochlebstwami odwieść Japonie 
od kontynuowania jej polityki południo- 
wej, wywierając na nią coraz silniejszy 
nacisk gospodarczy, a etaraiąc się równo- 
cześnie unikuąć wybuchu zbrojnego kon- 


tliktn pomiędzy Japonią z jednej strony a 
Anglią i Stanami 
strony. 


jednoczonemi z drugiej 


Pomidory, pomidory... 


Nadezoii wreszcie sesan pomidorów. Wia- 
kolwie już od dłużazego omma były one w 
syrtedaży, lecz doyiera leraz na rynku aka- 
saly ala w wlękezych ilościach. Spóźniona te 
goroczna wlosna apowodowala, ża doplero w 
tym miealącu dojrzewają one masowo, przeto 
teras dopiero następuje joh właściwy zbiór. 


Sądząc ogólnie, zbiory w tem roku wy- 
padną dobrze, bo jak mamy się możność 
przekonać padezas spacerów wśród ogród- 
ków działkowych i ogrodów, krzaki aż ugi- 
naja się od owocu. Na grzędach aż czerwo- 
no od dojrzałego owocu, a niejednokrotnie 
nawet trzeha było przystanić do przedwcze- 
anago zbioru jeszcze nie dojrzałych pomi- 
darów w obawie, ahy pod ich ciężarem nie 
nołamały się krzaki. 

Pomidor to owoe naprawdę smaczny i 
pożywny. Bogaty jest w witaminy i aoki 
odżywcze, a oprócz tego naprawdę pikan- 
tny i przyjemny smak klasyfikuje go na 
najlepszy owoc obecnego sezonu. Taniość 
zaś jego umożliwia każdemu, kto nia ma 
nawet własnego ogródka, spożywanie go 
prawie codziennie. Stale możemy przyrzą- 
dzać apstyczną sałatkę z cebnlką, eolą i z 
małym dodatkiem octo. W każdym też o- 
hecnie domu pojawia się ona na ata] 
a awym smakiem zadowoli  najbard: 
wybredne podniebienia. Prócz tego moż 
my przyrządzać jeszcze zupę, z tych sma- 
kowitych owoców, różne sosy, możemy je 
nadziewać przeróżnemi farazami i t. d. 
Wogóle jest to uniwersalny owoe, z które- 
go można wszystko ngotować, a wszystko 
to jest smaczne, zdrowe i pożywne. Dla 
namysłowej i skrzetnej gosposi okres po- 
midorów daje wielkie możliwości w ukła- 
danin jadłosnisów. Jedyna złą stroną te- 
ga owocn jest to, że nie jest on niestety 
trwały. trzeba go odrazu po dojrzeniu 
zużyć, oraz to, że dojrzewa on masowo. 
Część owawocn, jak już nowiedzieliśmy, 
zużywamy odrazu, przyrządzając różne na- 
laty | zupy, lecz nozostałej, o wiele wiek- 
szej zreszlą części. nie możemy przecież 
zmarnawać i trzeba ie jakoś nmzechować 
na okres późniejszy. Pnmidory do tego ce- 
ln nadają się znakomicie. Konserwować je 
można hawiem nod wieloma postaciami. — 
Przedewszystkiem można je przechować na 
zrmę w butelkach jako masa nomidorową. 
przydatną potem na zupy i wszelkiego ro- 
dzaju sosy- Wystarczy w tym celu pomi- 
dory no wymycin zemleć przez maszynkę 
do mięsa, włożyć je potem do hutelek, za- 
korkować i gotować pod przykryciem o- 
winięte sianem przez okres %0—45 minnt, 
Po zagotowaniu bntelki lakujemy i ukła- 
damy w piwnicy, gdzie mogą atać i parę 
lat, dając nam stale świeżą masę na zupy. 
sosy i t. p. Można również przechowywać 
pomidary w całości posłępniac jak wyżej, 
jedynie pomidory kładziemy do słoja i za- 
wiązawszy go pergaminem, goinjemy rów- 
nież w sianie. 

Inny przepis. wybrany z przebogatej na- 


BE: 


kres zimowy w całości i to w ten sposób, 
Że nadają się nawet potem na sałatkę, W 
tym celu wybieramy specjalnie zdrowa po- 
midory i układamy je w sloju zalewają 
następującą mieszaniną: Na 5 kg pomido- 
rów bierzemy 4 l. wody, 40 dkg goli 1 1 dkg 
saletry, gotujemy to razem i gdy przesty- 
gnie, zalewamy ułożone owoce. Trzymają 
sią one doskonale, a przed użyciem należy 
ja jedynie wymoczyć przez dłuższy Czas w 
zimnej wodzie, aby nie byly słone, Mozna 
jeszcze pomidory suszyć. Otrzymujemy 
ięki temu doskonały buljon, ktory mo- 
żemy potem z powodzeniem używać jaka 
przyprawy do wszelkich zup, kapusty i t. p. 
Trzeba jednak uważać, aby przy suszeniu 
R nie przypaliły. 
ak więc, jak widzimy, okres _pomido- 
rów daje nam wiele możliwości, Postaraj. 
my się więc przyrządzić ich pe najwięcej 
ną zimę, a napewno niejednokrotnia wyba- 
wią nas one z kłopotu co podać do stolu, 
bo jest to owoc naprawdę uniwersalny i 
wiele, wiele potraw można zeń przyrządzić. 


Czy pan o tem słyszał 


Odkryto obraz Velasqueza. 


(SŁ) W czasie sortowania dzieł sztuki, które 
czerwoni zrabowali w czasie hiszpańskiej wojny 
domowej, a klóre im następnie odebrano, zna- 
leziona wspanialy obraz, zatytułowany „Konający 
Chrystus”. Obraz nosi podpis Diego Valasqueza 
i zoslsł przez niego namalowany w 1631 roku. 
Właścicielkami obrazu są SS. Bernardynki, które 
ceniły obraz bardzo dla jego piękności, ale nie 
wiedzialy, że namalował go Valasqucz. 

Po długiem i cierpliwem badani 
dal y Berualdo de Quiros, jeden z 
autorytetów artystycznych Hiszpanji, potwierdził 
autentyczność obrazu i złożył zupełnie przekony- 
wujące dowody autorstwa Valasqueza. Pidal, o- 
pierając się na dokumentach, nakreślił bistorję 
znakomitego obrazu, którego odpowiednikiem 
Jest „Zmarły Chrystus", również arcydzieło lego 
samego malarza. 

Także inne osobistości artystyczne hadały no. 
wo odkryty obraz i polwierdziły w zupełności 
oplnję Pidala. 


Skradł zegar z wieży ratuszowej. 


(SI). Mieszkańcy Geiranger, idyllycznega mia- 
steczha w Norwegji, doznali pewnego pięknego 
poranka niemilego zdziwienia: Wielki zegar na 
wleży ratuszowej zniknął w tajemniczy” sposób. 
Zegar len stanowił dumę mieszkańców miastecz- 
ka, ponieważ wybijał godziny, półgadziny i kwa- 
dranse, Dlugo trwaly poszukiwania, dachodzenia 
i wzajemne podejrzenia, które zakłóciły npokój 
wprost wszystkich mieszkańców. 

Wreszcie po kilku dniach hurmistrz miasiecz- 
ka olrzymał list, w którym znany i bogaty kupiec 
w tem miasteczku donosił, że to an usunął zegar 
szowej, pon eważ  rdeszkająż w 
słyszał stale w nocy zegar, bijący 
n spowodowac u niego bezsen- 
| nerwawy, Po tych wyjaśnieniach 
kupiec praponował unileszczenie własnym ko- 
sztem na wieży ratuszowej nawega zegara, zna- 
cznie piękniejszego od poprzedniego, o świecącej 
tarczy, ale pozbawionego mechanizmu, powodu- 
jącega bicie godzin. Na wypadek odrzucenia pro- 
pozycji kupiec gotów jest po tysiąc razy iść do 
więzienia, ale niądy nie powie, gdzie ukrył stary 
zegar. 

Po przeczytaniu tego listn burmistrz zwałał po- 
siedzenie rady miejskiej, w ciągu którego przy- 
jęlo bez zestrzeżeń propozycję kupca, cieszącega 
się powszechnym szacunkiem. 


Nafta z łupków. 


(k) Półnoeno-bałtyckie wybrzeże Hatonji 
liczy około 200 km. długości. Na jedn 
końcu wybrzeża leży Rewal — po estońsku 
Tallin — a na drugim Narwa, graniczne 
miasto z b. Rosją. Przed kilkn laty tu wła- 
śnie rozwinał sią bardzo ciekawy przemysł. 

Na długo jeszcze przed wojną, za czasów 
carskiej Rosji, prowadziła tędy linja ka- 
lejowa do Tallina i Rygi. Dyrekcja car- 
skich kolei żeiaznych dawala maszyniatom 
premje za oszczędzanie węgla. Na odcinku 
między Narwą a Tallinem pełni! służbę p e 
wien rosyjski maszynista i z biegiem lat 
otrzymywał coraz to większe premie, ponie- 
waż zużywał coroz mniej węgla. 

Dyrekcja kolei zainteresowała się wkoń- 
cu tą sprawą, a Śledztwo wykazało, że ma- 
szynieta miał krawnych w pobliżu Narwy, 
którzy przywozili mu do małej stacji „ka- 
mienie", a on zmieszał te kamienie z wg- 
glem i w ten sposób palił. Wówezas doszło 
też do wiadnmości, że i mieszkańcy owych 
okolic używają do palenia tych „kamieni“. 
Dyrekcja carskich kalei żelaznych zabroni- 
la maszyniście mieszać te kamienie z wą- 
glem, jednak nikt nie zajął się bliżej tą 
sprawą, nie zadano gobie też trudu, aby ją 
naukowo zbadać. 

W wspomnianym wypadku chodziło o t. 
zw. palny łupek, skałą zawierającą w s0- 


| hie ropę. W Europie jest bardzo dużo tych 


skal, a zajmują one przestrzeń długą na 
200 lm. a 150 km. szer. i glebokości od 10 
do 15 metrów. Dzięki inicjatywie estońskie- 
go rządn, zaczęto eksploatować te dziwna 
skarby ziemi. Przed 12 mniej więcej laty 
powstały w 4 różnych miejscach kraju, fa- 
tyki, które wydobywają ropę z tych łup- 
ków. Największa z 

SA w rękach niemi 5 

„ Sposób eksploatacji tego rodznju łupków 
jest bardzo prosty. Wydohyty łupek ngrze- 
wa sią naprzód w olbrzymich piecach, w 
których temperatura dochodzi do kilknset 
stopni. 

Ta pierwsza próbz otrzymywania nafty 
za skał wywołała sensację w całym świe- 
cie, a nowy rodzaj przemyslu zainteresował 
miarodajne czynniki w Niemczech, Wło- 
szech i w Szwecji. Nie nlegh wątpliwości, 
że ten nowy Spo: otrzymywania ropy 


kopalń znajduje 


szej księgi kucharskiej mówi nam, że po- 
midory możne także przechowywać na o- 


naftowej będzie miał duże znaczenie dla 
produkcji ropy naftowej w calym świecia 


Gdy patrzymy dzisiaj na nasze kopalnie, 
zaopatrzone w najnowocześniejsze urzą: 
dzenia Pe mimow»li nasuwa gę 
ak też 13 dawniej bywało, 
me znała maszyn i musiała 
ziemi jej skarby sposobem naj- 
j prymitywnym? 

Otóż najstarszym materjałem, służący 
człowiekowi prenistorycznemu do wyrobu 
narzędzi, był kamień. Z pośród zaś kamie 


ni — krzemień, jako najłatwiejszy do o- 
brabiania, był naibardz poszukiwany. 
W maoslicie surawca kamiennego nie wy- 


dobywano z glębi, lecz zbierana na pa- 
wierzchni ziemi. Już jednak człowiek neo 
litu epostrzegł, że krzemień znal moż: 
ma nietylko na powierzchni ziemi, lęcz, że 
znacznie wiecej znajduje się go w jej wnrę- 
trzy, Wobec tego zaś, że wilgniny kamień 
wydobyty z ziemi był łatwiejszy do obrób 
ki, tworzył w ze bryły i był twardszy 
od krzemienia wys anego a działanie 
atmoaferyczne, rozpoczął człowiek prehi 
sioryczny pr nad wydobywaniem gO z 
ziemi, Praca t nietwu. 
W XIX wieku archeologowie zaintereso 
wali się ciekawerni zagłąbieniami, które 
przoz dłuższy czas uważano zn naturalne 
formacje geologiczne. Doplsra jednak w ro- 
ku 1661 udowodniono, że zagłękienia ta są 
celowa ręką ludzką zrobione, służa zań do 
wydobywania buł krzemiennych, znajdują 
cych salę w złożach krodowych. Obszary 
odkryte, z których w czasach prehistorycz- 
nych eksploatowano krzemień, zajmowały 
znaczne przestrzenie. Jeśli krzemień był 
widoczny na powierzchni, a nie przykryty 
przez inną warstwę geologiczną, łatwo by- 
ło ga wydobyć, koniąc doły. 


W tych tak zwanych „dziennych“ 
kopalniach można się dopatrzyć 
początków pńrnictwa. 


re 


Głęboko: ziennych* kopalni dochodziła 
muiej więcej da trzech metrów, Do głebiej 
leżących pokladów trzeba się było dostać 
dolami płebszemi niż poprzednie i w ten 
snogńb powstały szyby, By zaś dosta 
do krzemienia, znajdującego się w 
żu szybu, zaczął górnik neslityczny kopać 
korytarze podziemne, tak zwane eztolnie. 
Niekiedy z powodu niespoistości gruntu, 
w którym występował krzemień, budowa 
szybów i sztolni była hardzo utrudniona, 
a czasem wręcz niemożliwa. 


Wówczas zadawalano sią kapaniem 
dałów, gdyż budowanie szybów | sztolni 
było niehtzpieczna. 


Szyby były naogół bardzo wąskie, a śre- 
dnica ich wahała się od 60 em do 150. Gle- 


Wnętrze kopalni węgla. 


Jleniny grzekró] kopalni podczas pracy według starsga sztychu. 


bokość szybu I satolni załeżała od glębo 
kości warstw, w których znajdował się 
krzemień. Często kreda, zawierająca krze 
była przykryta przez dyluwjalne i 
iorzędowe aa które trzeba było 
przekopać, b dostać do krzemie- 
mia. W takich Fwapadkach sztolnia mialy 
glębokość 8—12—13 metrów. Czesto również 
dobroć materjału slanowiła o głębokości 
szybu, a choć krzemień egzystował we 
wszystkich warstwach, szereg ich górnik 
pominął, wkopywał j. szukając 
lepszego malerjatu. Szyby budowane były 
w ten sposób, że szersze od góry i od epo 
owi i ko- 


bów i sztolni. Obok motyk z rogu jełenia 
posługiwano się klinem i młotem. Używa- 
no też cjalnego narzędzia z rogu jele- 
| nia. Narzędzie fo składało się z dwóch ra- 
| mion, dłuższe ramię sianowiła dźwignię 
a krótsze siużyla jaka malyka. Znaleziono 
też szufle z kości lopatkowej wołu, które 
| słnży t? do ładownnia wydobytych odpad- 
ków krzemienia do worków i koszy. Czy 
przy wydobywaniu większych adlamów 
paaługiwann sig aanlem, nie zdołana z pe 
wnością stwierdzić. Przeciw stosowaniu 
ognia przemawia jednak przedewazystkiem 
to, że ogień wysuszał kamień. a góruikowi 
szło przedewszystkiem o wydobycie w sianie 
wilgotnym. Ogień mógl służyć wprawdzie 
do imnych celów kopalnianych, mal» je- 
dnak mamy na to wskazówek. Nigdzie w 
szybach nie znaleziona śladów schodów 
kutych w skale. Nie jest jednak wyklneza- 
ne, że istniała coś w radzaju atopni. Może 
były w użyciu schody z nacinanych pni. ja 
kie spotkamy w kopalniach miedzi, dnw- 
| dów jednak na to nie posiadamy. Doly się 
| jednak zauważyć jakby zagłębienia od 
ny. co wskazywałoby na to, ża przy wydo- 
bywaniu krzemicnnego materjału pesług:- 
wano się sznurem, 


Limy służyły zapewne aórnikawi 
da wydestawania na pawierzchnię 
1 do zjazdu. 


Bezaprzecznie jednak ogień służył w ko- 
palniach do oświetlania wnętrza, innych 
bowiem śładów oświetieni nie znaleziono. 
Możliwe była tu używanie węgla drzew: 
nego lub żywicznych pochodni. Nie wykln- 
ezone są również lampy kamienne, napel- 
nione tłuszczem zwierzęcym. Pewnego ro- 
dzaju wentylację stanowiły wybijane mie- 
dy jedną a drugą sztolnią otwory. Groza 
zawalenia się szybu i sztolni przy niezbyt 
spoistym materjale hyla bardzo wielka. 
Aby temu zapobiec, pa wyeksploatowaniu 
kraemienia zacybywano sotolnie i szyby 
ziemią lub kamieniem. Dla wzmocnien! 
stropu stawiano rusztowania z drzewa, fl- 
lary z wapienia luh kredy. Niskość i wą: 


5m—550 m. gleb é nd 12 
i j ych miały 
sztolni „odznaczala 
nowiłą wprost niskońciu, bo 70 
do 1 m, tak że góraik pracować 
pozycji leżacej. Un wersaluym narzędziem 
górnika prehistorycznycy była motyka z 
rogu jelenia. 


—8 m. 
pa 3 m. 


8 w 
sze 
się 
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Wea wszystkich kopalniach krzemienia 
minalezlano bardza duża takich motyk. 


Narzędzi tych używana tak przy, had wie 
sztolni, jak przy wyrabywaniu buł krze 
miennych. Do dziś widoczne są ślady uży 
wania motyki kamiennej ua ścianech szy 


musiał w | 


skość sztolni zmniejszała poniekąd niebez- 
pieczeństwo zawalenia sie. Mimo jedi 
tych dków ustrożności, o których wyżej 
| byla mowa, zdarzały się wypadki zawale- 
nia stropu, nociagające za soba ofiary w 
ludziach, 2najdywano bowlem szklolaty 
górników, a przy nich narzęd 
takie musiały być stosunkowo częste, 
Hrndna była więc praca dawnego górnika. 

Gdy dziś przemawiają da nas pomniki 
dawnego górnictwa, nia chce się poprostu 
wierzyć, aby można było pracownć w po- 
dobnych warunkach. Faktem jest jednak, 
że prac ndbywała sie i byla podwaliną 
pod dzisiejsze nowoczesne kopalnie węgla 
1 Zroszeu 


Bendsburg = miasto coraz piękniejsze. 


Zanledbany niebywale I małący wszęądzi 
ustaloną zlą opinję brudnegn miasta 
Bendsburg, obecnie coraz bardzie] upod: 
bnia się do przyzwoltych mlast, stając się 
niejednokrotnie nawet dla innych wzorem 

Zanieczyszezona ta i zabrudzona stale 
przedwojenna stolica żydowska, obecnie 
radykalnie zmieniła swój wygląd i na- 
prawdę z wielka przyjemnością można się 
teraz przespacerować przez ulice tego mia 
sta. Jest to dzis miasta — trzeba przyzn 
— coraz piękniejsz ie wykorzystane ni 
gdy, możliwości dekoracyjne celem pod- 
niesienia estetycznego wyglądu 
dojrzały ieraz do realizacji. Miasta tonie 


obecnie w kwiatach, ulice czyste i piel 
gnowane, miłe wrażenie sprawiają na wi- 


FLLM 


miasta | 


dzn. Usunięta wszędzia szpecące, a nikomu 
nie potrzebne rudery. 

Główne prace nad podniesieniem estety- 
cznego wyglądu sta przeprawadzono 
na Nowym i Starym Rynku, wykorzystu- 
jaz te place na założenie pięknych i barw- 
nych zieleńców. Po przeprowadzeniu na 
Starym aiki koniecznych prac remon- 
towych celem odsłonięcia widoku na ma- 
|lownicze ruiny starego zamku i przepiek- 
| nie położoną górkę zamkową, przystąniono 
natychmiast do zniwelowania uzyskanego 
| w tem sposób terenu, zakładając symetry- 
cznia ułożone rabaty. A 
| „ Obecnie prace nad uniękazeniem, a prze- 
| dewszystkiem uporządkowanie! placu 
bezpośrednio leżącego u stóp góry dobie- 


s2dzęslwy jest posiadacz bim BESSA PAN! 


BESSAPAN DOSKONAŁY 


VOIGTLANDER A 


. Wypadki | 


a końca. Z planów, jakie sobie tutaj 
reślono widać wyrażmie, że powstanie 
tutaj miły i piekny zakąlek pełen zieleni 
i kwiatów. Równocześnie prawie z praca- 
mi prowadzonemi na Starym Rynku usku- 
tecznia aię prace nad upiększeniem Nowe- 
go Ryuku (Hauptplatz), pragnąc wykorzy= 
siać len centralny pumkit w miescie jak 
najlepiej. Wszyscy pamiętumy jak ten plao 
wyglądał dawniej. Jeśli się przyjrzymy mu 
dzisiaj, po przeprowadzonych pracach 
z radością musimy przyznać, że wygląda 
on naprawdę wspaniale. Olbrzymia prze- 
strzeń zasiana została trawą, między k 
TĄ przebiegają odcinając się czerwienią 
wyżwirowana ście: Od soczystej zieleni 
miłym kontrastem odcinsją się również u- 
kwiecone, różnobarwne gladiola. W pośrod- 
ku, u zbiegu niesymetrycznie, lecz przez to 
właśnie pięknie biegnących ścieżek zbuda- 
wano fontannę, Otoczenie tego miłego 
skweru starannie takżo opracowano. Na 
uwagę zasluguje przedewszystkiem prze- 
piekny, jak stubarwny dywan perski tara- 
sowato położony rabat naprzeciwko Deut- 
aches Hans. Rabat ten wygląda naprawde 
imponująco. Tarasowato ułożony, miemią- 
ey sią tęczowemi kolorami obsianych 
kwiatów na widzu sprawia nadzwyczajne 
wprost wrażenie. Kolory. mimo że dohrane 
gą kontrastowo, nie rażą — a caly ten 
kwietnik wygląda jak jakaģ mozaika, czy 
żywy, bajeczny dywan. Na marginesie te- 
go trzeba jeszcze wspomnieć, że władza 
w trosce o piękno i estetykę miasta, a jed- 
nocześnie o zdrowia mieszkańców przystą* 
piły ostatnio także do budowy pieknego 

rku na terenach znajdujący sią przy 
zworka sai. Nienżytki zostaną 


zaj 


te 
wykorzystana pod założenie przeogromne- 
go parku, nowocześnie naprawdę urządza- 


Tanania wrażenia po choć pobieżnem 
przyglądnięciu się tu, trzeba przyznać, 
że zmieniło ono swój wygląd naprawdę o 
wiele na lepsze. Pelno kwiatów, czyste, po- 
rządnie utrzymane — w niczem nie jest 
podobne do byłej stolicy żydowsk Wy- 
siłki zamierzające podnieść go na jeszeza 
wyższy pod względem estetycznym poziom, 
nie idą na marne i efekty uzyskane są nA» 
prawdę imponująć Bendsburg staje sią 
miastem coraz piękmiejszem. 


Grodriec 

WYPADEK NA KOPALNI. W podzie- 
miach jednej z okolicznych kopalń miał 
oatatnio miejsce wypndek, któremu uległ 
zatrudniony tam sztygar. Mianowicie 
jednym z chodników doatal aie on 
wózki podziemnej kolejki 
doznał prócz ogólnych pow: 
szczegółmie skamplikowanego zląamani 
ści łopatki i okalec „ Po udziele- 
niu ofiarze wypadku pomocy na miejscu, 
odtramsportowana' go następnie na opera» 
cję i dalszą kurację do szpitala, gdzie be- 
dzie on musiał pozoślać przez dłużAzY CZAS. 

DO CZEGO PROWADZI LEKKOMYŚL- 
NE POSTĘPOWANIE. W Grodźen na dro: 
dze prowadzącej do Łagiszy uległ wypad- 
kowi złamania ręki. niejaki Sitko, miesże 
kaniec Bendsburg, wy wioząć ue 
mocowany przy kierownicy roweru duży 
pakunek, stracil w pewnym momencie rów- 
nowagę i wpadł do rown, ulegając wyżej 
wymienionej otuzji. Wypadek powy 
wyraźnie wskszuje nam, do czego prowadzi 
lekkomyślne postępowanie, gdyż rawer nie 
jest środkiem transportowym większych 
ladunków. 
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2 Da. 58/41. 
W Imianlu Narodu Niemieckiego 
W sprawie Marji Drozdzik, dos 
mu. Micherda, ikala) w Poromhre 
tained gorzel 
edzoniw 14 mierpnia 


194[ roku orze 
Oskarzoną Marie Ddrozdmk zasądza się za prowa- 
dzenie tajnej gorzelni na jeden mi więzienia 
— Rmk wny ną w Tå- 

azalności na dalsze 10 dn 

sen ie od wania w wyó 
Kenty, dnia 26 eierpala 1941 

Dae Amtagericht 

WYSPRZEDAŻ 
większa ilość, S 
snowitz, ogród przy 
KURSY Xramicoko-bieliźniarskie Anny Biela 
Millwiiz, Mondg 1 (Ziota).- Zapisy endziennie. 
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Dnmbrowa Graj 


ZBUBIONY Exit lombardowy ur. 
Piolr Jaeiński, uniewniniam 


na nazwisko 


SFRZEDAM gleboki, w 
Herrengasse 22, Lemański 
Amtegericht Kenly 


Bosnowilz, 
e 


dzierieey. 


